
Start 18 balonów z Warszawy
do zawodów o puhar Gordon Bennetta.

WARSZAWA, 23.9. (Telwi.). Dzi- 
siaj od godziny 6 rano na lotnisku 
Mokotowskiem rozpoczęło się napeł­
nianie gazem świetlnym 18 balonów-, 
startujących do lotu o puhar Gordon 
Benneta.

Hiszpanie ostatecznie nie zostali 
dopuszczeni do zawodów, naskutek 
odmowy aeroklubu francuskiego mo 
fywującego swoje stanowisko wzgię 
darni reguł amino wemi, wobec tego 
Hiszpanom zaproponowano startowa 
nie poza konkursem, ci jednakże od­
mówili.

Popołudniu na lotnisktu poczęła 
gromadzić się licznie publiczność, a 
od godz. 15 poczęli przybywać przed 
stawiciele rządu, generalicja, dyplo­
maci i t. p. Przed godz. 16 przybył p. 
premjer Kozłowski, powitany hym­
nem państwowym, odegranym przez 
orkiestrę.

Otwarcia zawodów dokonał wice­
minister komunikacji p. Piasecki. Po

Katastrofa samochodowa
POD MSZCZONOWEM.

WARSZAWA, 23.9. (łd. wł.) Syn wła­
ściciela banku w Łodzi Herszembeng wy­
brał się dzisiaj autem w towarzystwie 
pięciu osób do Warszawy na start balo­
nów do zawodów o puhar Gondon> Ben­
neta.

Kolo wsi Radziejowa pod Mszczono­
wem, wskutek nagłego skręcenia, auto 
przejechało przez rów i wpadło na drze-

Jadąoy w aucie Józef Szor z Łodzi po­
niósł śmierć na miejscu, trzy osoby zo­
stały ciężko ranne a dwie lżej.

przemówieniu min. Piaseckiego od- i Piasecki i prezydentowa Starzyńska, 
był się chrzest batonu Warszawa,IPani Starzyńska wręczyła pilotom 
przyczem chrzestnymi byli pp. min. I., Warszawy’- ryngrafy'a wiązanki

Na zdjęciu niemiecki balon ..Deutsch land" i ameryk. balon „US Navy‘

Słaba nadzieja uratowania
138# górników z płonącej kopalni.

WARSZAWA, 25.9. (tel. wł.) Według 
nadeszłych wiadomości z Londynu, dzi­
siaj wydobyto z płonącej kopalni Gres- 
ford zwłoki 15 górników.

Pożar stracił na intensywności i oileby,

udało się go opanować w ciągu najbliż­
szych 12 godzin, byłaby nadzieja urato­
wania części pogrzebanych.

Przed kopalnią wyczekują rodziny po­
grzebanych górników.

kwiatów.
O godz. 16 wystartował pierwszy 

balon „Warszawa" a następnie star­
towały kolejno w sześciom i nutowych 
odstępach czasu następne balony.

W czasie przygotowania do starta 
powłoka balonu francuskiego Tom i, 
wyślizgnęła się z siatki i bez kosza 
z załogą uniosła się do góry.

O godz. 18 balon opadł w Rember­
towie, dokąd wysiano po niego auto 
ciężarowe.

Balony poszybowały w kierunku 
północno- w schodni m.

Wystartowały również dwa bałotny 
poza konkursem: „Syrena* 4 i JLegjo 
nowo“. _■ 1

„Syrena" zaopatrzona jest w króH 
kofalową stację nadawczą, która na­
dawać będzie sprawozdania z pew­
nych chwil lotu balonów.

Balon „Legjonowo" zabrało pocztę
W zawodach bierze również udział 

międzynarodowy as baloniarzy Belg 
Wemwyter, który zdobył na wła­
sność pierwszy puhar.

Pogłoski o ułaskawieniu
B. WIĘŹNIÓW BRZESKICH.

WARSZAWA, 23.9. (teł. wł.) W kołach 
sanacyjniyt>h mówi się, że spodziewana 
amnestja nie zostanie ogłoszona. Nato­
miast spodziewane jest ułaskawienia 
podczas sesji sejmowej, tych więźniów 
brzeskich, którzy przebywają w kraju, 
bądź to w więzieniu bądź też ma urlopach 
zdrowotnych.

Ułaskawienie nie obejmie natomiast 
tych b. więźniów brzeisikich, którzy, wy­
jechali zagranicę.

Zgon 6 ofiar
POŻARU NA HAŁDZIE.

KATOWICE, 25.9. (PAT.) Spośród o- 
fiati nieszczęśliwego wypadku na hałdzie 
szybu „Klara" — dwie, a to Mierzwa 
Florentyna ii Marja Łakomy zmarły w 
nocy w sziiptaiłui w Nowym Bytomiu.

CHORZÓW, 23.9. (PAT.) Na skutek 
tragicznego wypadku, jaiki miał miejsce 
aa hałdzie szybu „Karol1 Emanuel" Spo­
śród ciężko poparzonrytch zmarły dalsze 
4 osoby, a mianowicie: Suchanek Józef z 
Rudy, Kalinowski Józef Z Bielszowie, 
Polerski Wilhelm z Nowej Wsi i Frysta- 
cki Ryszard z Nowej Wsi.

Dotychczas pożar na hałdzie pociągnął 
sobą 6 śmiertelnych ofiar w ludziach. 

28 poparzonych robotników przebywa 
jeszcze w szpitalu.

Taktyka dyplomatów polskich
HBBHBBBMMBBHMSBIOMBiB w omówieniu prasy zagranicznej.

Sukces Polaka
W MEDJOLANIE.

MEDJOLAN, 25.9. (tel. wł.) Dzisiaj w 
le®u na 400 m. Biniakowski zajął (pier­

wsze miejsce, ustanawiając nowy rekord 
dolski, w czasie 48.8 sek.

W. biegu na 1000 m. Kucharski zajął II 
mnejsce.

Niemcy-Francja 95:55 
t^otzęgrane wczoraj zawody leŁŁoatle- 

'^kończyły się zwycięstwem Nie- 
^■nad Francją w stosunku 9555.

^"strja - Czechosłowacja 2:2 
^^lędzyipańs.t.wowe zawody piłkarskie 

.wyrok 2:2.

WIEDEŃ, 25.9. Stosunkowi Polski do 
Francji i Niemiec na tle paktu wschod­
niego poświęca poważny tygodnik ,JDen 
Volkswirłh‘‘ artykuł, w którym stera się 
wyjaśnić niezrozumiałą napozór taktykę 
dyplomacji .polskiej. Po wejściu Rosji 
sowieckiej do Liigi — pisze „Vólkswiirth‘‘
— zmniejszył się entuzjazm zwolenni­
ków paktu wschodniego. Minister Beck, 
zgodę Polski na pakt wschodni uzależnił 
od wprowadzenia szeregu zmian do pier­
wotnego projektu, na które to zmiany 
jednak Barthou się nie zgodził. Swoją 
taktyką genewską dyplomacja polska 
■uzyskała swobodę działania, skrępowaną 
laktyiwnOśoią miitnistlra Barthou. Taktyka 
Polski polegała na wyzyskaniu z jednej 
strony przeciwieństw między Niemcami 
a mocarstwami zachodniemi, a z dlrugiej
— przeciwieństw między Rosją a Japon- 
ją. Dzięki tej taktyce uzysikała Polska 
daleko idące ustępstwa od sąsiada nie­
mieckiego.

Co się tyczy stosunku Polski do Fran­
cji, to wszystko przemawia zą tem, że 
rząd warszawski nie myśli wcale, jak się 
twierdzi ogólnie. zerwać z Quai d‘Orsay. 
Najprawdopodobniej pokałże saę nieba­
wem, że Polska stosuje receptę drożenia 
się w tym celu, by zaczęto wreszcie fak­
tycznie liczyć się z nią, jako z wielkiem 
mocarstwem. Polska liczy 55 miljony lu­
dności, a więc zaledwie o 9 proc, mniej,

graficzne, na swoją siłę zbrojną i swoje 
bogactwa natiutraflmie. Geneza niesnasek 
między Francją a Polską jest znana. 
Punktem wyjścia był pakt czterech. Od 
tej chwili dowiodła Warszawa Paryżo­
wi!, że potrafił iść własnemi drogami bez 
oglądania się na Francję. Z chwilą więc, 
gdy dyplomacja polska będzie miała 
pewność, że Francja gotowa jest rozma­
wiać z Polską, jak z wielkiem mocar­
stwem, minister Becik nie będizie stawiał 
zbyt twardych warunków nawet co do 
paktu wschodniego, by uchronić min. 
Barthou od jawnej klęski dyplomatycz­
nej.

UZNANIE DLA POLSKI.
PARYŻ, 25.9. Prasa wita z ogólnem 

zadowoleniem wiadomość, o wycofaniu 
przez delegację polską w Genewie winiio- 
sku o rozszerzeniu na wszystkie państwa 
postanowień o ochronie mniejszości naro­
dowej. Pojednawczy krok Polski — pi­
sze ,,1‘łhitrensigeant", — pozwolił na 
szczęśliwe odprężenie umysłów. Należy 
się więc gorące uznanie Połfece, za ten 
gest, który dowodzi,, że nie myśli ona 
wcale zająć stanowiska odosobionego. Da 
oni możność reprezentowanym w Gene­
wie narodom wypowiedzieć się prawie 
jednogłośnie za poszanowaniem, traikta-

niż Francja lub Włochy. Liczba ludlności 
sama przez się nie rozstrzyga o stanowi­
sku wielkomocarstwowem; ale Polska po- 

rwołać-się może ma swoje jpoioćetrśe geer.

tow i przeciwko ich rewizji. „Ł‘Acition 
FranOaise" występuje przy tej okolicz­
ności z ostrą krytyką pod adresem Ligi 
Narodów. Należy przyznać, pisze ten 
dziennik, że Polska uprawniona była do 
żądania zniesienia, pewnych ograniczeń,

go więc Liga Narodów nie przyjęła nig­
dy pod uwagę słusznych jej żądań pod 
tym względem? Dlaczego Rada stale głu­
cha była na jej reklamacje. Trzeba było 
uderzenia pięścią w stół min. Becka, aby, 
jaikgdyby pod wpływem różdżki czaro­
dziejskiej, zagadnienie o mniejszościach 
narodowych weszło na porządek dzien­
ny.

NADZIEJE NIEMIECKIE.
(BERLIN, 23.9. Z nielicznych komenta­

rzy prasy wyczuwać się deje jaikgdyby 
zdziwienie, że Polska „tak niespodzianie" 
wycofała swój wniosek o generalizacji 
traktatów mlniojszościowch, jakgdyby 
zawiedzione były nadzieje Niemiec, że 
Polska wycofuje się ze stanowiska, lecz 
jeszcze — zdaniem Niemiec — niezupeł­
nie. Niemcy przypuszczają bowiem, że 
Pólśka nie zgodzi się na dalszą współpra­
cę z genewskiemi organami mniejszościo- 
wemii, a co jeszcze dla Niemiec ważniej­
sze, że zażąda wkrótce z powołaniem się 
na arf. 19 Ligii Narodów (dotyczący re­
wizji Traktatów mniejszościowych), re­
wizji traktatu mniejszościowego i otwo­
rzy tem samem drogę wytoczenia kwe- 
stji zasadniczej rewizji traktatów powo­
jennych- wogóle, a więc przedewszyst- 
kiietm rewizji Traktatu Wersalskiego. Bę­
dzie to niewątpliwie punkt zwrotny w 
dziejach Ligii Narodów — pisze jeden z 
dzienników. Takie to więc oczekiwania 
wyraża pewien odłam prasy niemieckiej, 
do której należy .również „Vólkischer 
Beobachter". będący, jak wiadomo, od- 
fiłascun. <w<iŁuik.fifęa ofŁciiakjiwch.
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Śląsk MHIlIlItl!) - Unja (tal) 4:0 (1:0)
Kompromitująca porażka Sosnowiczan.

W dniu wczorajszym Unja sosno­
wiecka rozegrała W Świętochłowi­
cach pierwszy swój mecz ze ,,ślą- 
skiem“, mistrzem okręgu śląskiego o 
wejście do Ligi. Mecz ten, oczekiwa­
ny od paru tygodni przez sportowe- 
ców Zagłębia, zakończył się kompro­
mitującą porażką reprezentacyjnej 
drużyny województwa Kieleckiego. 
I tem więcej Kompromitującą!, że, jak 
wykazał przebieg gry, Unja powinna 
wygrać.

Niesteiy, atak Unji, wykazał zirpeł 
ny brak orjenłacji, zwłaszcza pod 
bramką przeciwnika, i, pomimo bar­
dzo wielu dogodnych sytuacyj, nie 
strzelił ani jednej bramki.

Beznadziejnie zupełnie wy­
padła wczoraj, w napadzie zwłaszcza 
gra Nowaka, który jedynie statysto­
wał na boisku. Źle rozdzielił również 
piłkę i Słota, który oddawał ją jedy^ 
nie, i, to bardzo rzadko na prawe 
skrzydło, zapominając zupełnie o le­
wej stronie. Blado wypadła również 
gra pomocy, za wyjątkiem Staniszew 
skięgo. Doskonałym natomiast był, 
jak zwykle, Suwała w bramce oraz 
obrońca Biernacki.

W przeciwieństwie do Unji, Śląsk 
grał bardzo ambitnie a gracze rozu­
mieli się nawzajem, to też wykorzy­
stywali każdą okazję, co w konse­
kwencji dało im 4 bramki i 2 cenne 
punkty, które zdecydowanie wysunę 
ły ich na czoło grupy.

Na usprawiedliwienie Unji wpi­
sać można nieszczególne, zwłaszcza 
po przerwie, sędziowanie p. Gruszki, 
Sędziego ze Śląska oraz wyjątkowy 
ipech, jaki prześladował atak Unji 
przy strzałach na bramkę.

W „Śląsku* 1 doskonale wypadła 
gra ataku? a zwłaszcza Gotta.środko 
wego napastnika. Siąka natomiast by 
ła pomoc,

Grę rozpoczął Śląsk, W pierwszych 
minutach grą dość chaotyczna, a pił­
ką dość często gości ną przedpolu 
Unji. W 20 minucie po ładnej kombi 
tnącji, Śląsk ze ątr?ału Gerona uzysku 
je prowadzenie. Po uzyskaniu prowa

TENIS
(Rene Lacnsle — iltemąezył Ernest Wittman) 

Warszawa 1934 r. Główna Księgarnia 
Wojskowa. — Cena zł. 4-20.

«W tych dniach ukazała się oddaw.ua przez 
zniłp^nkÓW sportu tenisowego oczekiwana 
książka b. mistrza świata Lacostea „Tenis" 
w tłouiaczeniu jednego z czołowych tenisi­
stów polskich Ernesta Wittmama, nakładem 
Głównej Księgarni Wojskowej.

Książką ta jest niewątpliwie najlępszem z 
dotychczas wydanych dzieł z zakresu sportu 
tenisowego. Jjacoste ŁyT graczem, który nie 
mając prawie żadnych zdolności potrafił 
dzięki wytrwałej i pełnej energji pracy pad 
samypi sobą doprowadzić do. szczytów tech­
niki. Jego zwycięstwa w Wimbledonie, Da- 
vis'-Cuipie,o mistrzostwo Ameryki i Australji 
w latach 1926-27 uczyn-ly z niego mistrza 
świata o pjeśąuertelnej sławie.

W książce św«j, będącej owocem długo­
letnich doświadczeń, Lacoste z podziwu, go­
dną lekkością odsłania najzawilsze tajniki 
teorji, pnąktyki i techniki tego pęknego spor 
tu. Chpąwiia on swą praktykę, dąje .wiska- 
ŁÓwki ze swej lęar.jery tenisisty jak również 
przedstawia .metody gry innych wybitnych 
graczy świata. W poezczególmyich rozdziałach 
swej ohs^epnej pracy autor omawia techni­
kę jego sportu, wwie, forhąnd, bakhand, 
woleje, loby, smecze, pozycję na korcie, wy­
bór taktyki, serwis i odbicie, ścinanie piłek, 
/walkę, mistrzostwa, gry podwójne, wreszcie 
puhar EMyish,

Jeśli zatem uwąględnimy, że w polskim 
języku o sporcie tenisowym ukazało się do­
tychczas zaledwie kilka broszur, to przyznać 
trzeba, iż książka La0oste’a w tłomaczenin 
znakomitego, polskiego . fachowca stanowi 
niepowszedni- dorobek literatury w danym 
zakresie. Bogato ilustrowana, zaopatnzona w 
przedmowę najlepszego tenisisty wszystkich 
czasów Tjldena oraz we wstęp tłumacza, na­
pisana jest językiem łatwym i przejrzystym 
a dzięki temu dostępna jest ząirówno dla po­
czątkujących jak i zaawansowanych graczy. 
Książka ozdobiona jest 16 doskonałemi foto­
grafiami, przedatawiająpemi najwybitniej­
szych tenisistów świata w akcji, W momen­
tach najbardziej charakterystycznych dla 
ich techniki gry.

dzgnia ślązacy zaczynają gpąć ostrzej 
a często brutalnie, W 30 minucie bar­
dzo gorąca sytuacja pod bramką 
Śląska, niewykorzystana jednak 
przez atak Unji. Sytuację wyjaśnił 
wreszcie bramkarz Śląska, wybijając 
piłkę ną róg. W trzy minuty później 
strzał Kubzdy ładnie obronił bram­
karz.

Po przerwie, w piątej minucie, sę­
dzia dyktuje rzut rożny dlia Śląska. 
Za chwilę piłka znów idzie na róg i 
po ładnem wybiciu jej Gott uzysku­
je dla Śląska drugą bramkę. Pomimo 
dwóch straconych bramek, sytuacja 
nie przedstawia się jeszcze zbyt źle. 
bowiem na graczach Śląska widać 
przemęczenie, natomiast Unja stale 
gości pod bramką przeciwnika.

W 10 minucie po przerwie pada 
pierwsza bramką dla Unji, nie uzna­
na jednak przez sędziego. W 15 mi ­
nucie, podyktowaną dla Unji jede­
nastkę, Gwóźdź przestrzeliwuje.

Nieprzyznąnie bramki przez sę­
dziego oraz niewykorzystanie korne 
go wpływa deprymująco ną graczy

0 uprawianie gier sportowych 
przez młodzież Zagłębia Dąbrowskiego.

Gry sportowe na terenie Zagłębia, 
można powiedzieć, że są zupełnie za­
niedbane. Czy to koszykówką, czy 
siatkówka (gdyż te są najwięcej zna 
ne), straciły na swej popularności, ja 
ką cieszyły się w poprzednich latach 
Ani kluby, ani koła sportowe nie wy 
kazały w r. b. żądnej żywej działab 
ności w tej dziedzinie sportu, jakie­
mi są gry. Widocznie panuje jeszcze 
przekonanie, że gry sportowe nieda- 
ją żadnych korzyści młodzieży. Tak, 
nie dają żadnych korzyści materjąl- 
nych klubom, ani młodzieży, ale jeśli 
chodzi o wyrobienie jednostki pod 
względem społecznym, to dają wiel­
kie usługi. Jest rzeczą dowiedzioną, 
że gry sportowe, oipróciz pierwiastka 
współzawodniczego wywierają naj­

lepszy wpływ uspołeczniający na mło 
dzież, gdyż kształtują i wpływają na 
wyrobienie charakteru, towąrzysko- 
ści, a zwłaszcza karności, o którą tak 
chodzi w dzisiejszęm wychowaniu.

Te zalety gier sportowych wskazu­
ją na konieczność żywego zaintereso 
wania niemi, jąk również innego ji- 
6tosunkowania się odpowiednich 
czynnków do gier sportowych, Zwła­
szcza kluby sportowę mają możność 
wykazania swoich umiejętności nad 
zorganizowaniem sekcyj gier sporto­
wych na terenie Zagłębia. Sił spor­
towych wśród młodzieży nie brąku-

O mistrzostwo kl. A
Cztery mecze na boiskach Zagłębia Dąbr,
Wczorąj na boiskach Zagłębią Dą 

browskiego rozegrane zostały 4 me­
cze piłkarskie o mistrzostwo klasy A 
Wyniki powyższych spotkań przed­
stawiają się następująco:
POL. K. S.ZAGŁĘBIANKA 7:2 (1:0)

Spotkanie to rozegrane zostało w 
Sosnowcu na stadjonie Policyjnego. 
Do przerwy gra naogół równorzędna 
a jedyna bramka dla gospodarzy pa­
da ze strzału Luchtera. Po przerwie 
W pierwszych minutach gra również 
równorzędna, przyczem Zagłębianka 
nawet wyrównuje ze strzału lewiń­
skiego.

Wkrótce jednak gracze opadają z 
sił, co wykorzystuje Policyjny, strze 
lając dalsze 6 bramek, które strzelają 
kolejno: Luchter, Droźniąk (2) i Ma­
rzec — 5. Bramka w tej połowie pa­
da dla Zaałebianki z karnego. Sędzio

Unji. W 14 minucie Słota z odległości 
trzech metrów strzelą na aut; w dwie 
minuty później po ładnem podaniu 
Dudka, Gwóźdź z paru metrów znów 
strzela na aut.

Tymczasem w 20 minucie Śląsk u- 
zyskuje z przeboju Bryll trzecią 
bramkę. W minutę później wyry­
wa się Słota z piłką jednakże sfaulo- 
wąny przez obrońcę Śląska bije pił­
kę na apt. W 36 minucie Nowak z 
bliskiej odległości strzelą w słupek.

Na 3 minuty przed końcem gry, 
po wybiegnięciu Suwały z bramki, 
Więcek ustala wynik dnia, strzelając 
czwartą bramkę.

Publiczności na meczu ponad 2 ty­
siące w tem około 600 osób z So­
snowca,

Sympatycy Unji opuszczał! boisko 
bardzo rozczarowani.

Innie miecze o <wejście do Ligii dały na­
stępujące wyniki:

We Lwowie: Czarni — Rewera 3:0 (1:0
W Grodnie: W.K.S. Śmigły (Wilno po­

konał W.K.S. (Grodno) w stosunku 6:0 
(2:0).

je i niema żadnych przeszkód co do 
zrealizowania tego zamiaru, ale tro­
chę chęci i pracy ze strony klubów, 
a wysiłek ten nie pójdzie na marne.

Jedynie Czeladź wykazuje pod tym 
względem żywszą działalność i od­
da wna już ujęła prym w sporcie, nie 
chcąc go oddać innym. Tam zawsze 
panuje żywy ruch na boiskach. Osta­
tnio zorganizowano turniej gier spor 
t owych z nagrodami, w ramach ob­
chodu 10=cio lecia istnienia O, K. S. 
Szkoda, że zgłosiło się małp drużyn!

Dąbrowa mimo korzystnych warun 
ków sportowych ząpomuiąła o tem. 
Jedyną atrakcją sportową dla Dąjbro 
Wy było urządzenie święta sportowe 
go wszystkich szkół średnich Zagłę­
bia. Ale to był wysiłek szkół, ą nie 
organizacyj sportowych, o które wła­
śnie najwięcej nam chodzi. One ma­
ją dbać o propagowanie gier sportom 
wych na terenie Zagłębia. Jeśli cho­
dzi o Sosnowiec, to w tym roku prze­
chodził mały „kryzys* ’ spowodowany 
nową budową stadjonu, który zosta­
nie wkrótce wykończony i oddany 
do użytku już na wiosnę.

I nie łudzimy się nadzieją, że w 
przyszłym roku Sosnowiec stanie się 
ogniskiem kultury sportowej ną Za­
głębie,

J. J-

wał słabo p. Ehrenreich. Przedmecz 
rezerw 2:0 dla Policyjnego.

C. K. S. - ZAGŁĘBIĘ l;0 (1:0),
W spotkaniu rozegrane® w Cze­

ladzi, jedyna, decydująca o zwycię­
stwie bramka pądła ze strzału Czapli 
Sędziował niżej krytyki p. Grajcer.

SOLVAY — RUCH 7:0 (4:0).
Ruch sosnowiecki znajduje się 

ostatnio w bardzo słabej formie. 
Świadczy o tem odniesiona wczoraj 
w Grodźcu wysoka porażka, Bramki 
dla Solyayu strzelili: Kuszewski —2, 
Krój l— 2, Malcherczyk — 2 i Morel 
nek 1. Przedmecz rezerw 4:0 dla 
Solvay‘u.

SARMACJA - BRYNICA 5:2.
W Będzinie Sarmacja pokonała 

czeladzką Ęrypicę w stosunku 3,2.

OLIMPJADA
PAŃSTW SŁOWIAŃSKICH.

W swoim czasie podlaliśmy wiado­
mość o ciekawym projekcie jugosło­
wiańskiego Komitetu olimpijskiego 
urządzenia ną rok przed Igrzyskami 
oliimpijakiemi olijmpjady państw sło­
wiańskich. Olimp jada taka byłaby 
równocześnie przeglądem sił przed 
igrzyskami światowema. Pierwsza o- 
limpjadą słowiańska miałaby 6ię od­
być julg w r, 1935 z udziałem Polski, 
Bułgarji i Czechosłowacji.

Praktycznie projekt przewiduje, 
że w każdym z tych państw odbywa­
łyby się niektóre konkurencje olim­
pijskie. projekt ten spotkał się z du- 
żemi zastrzeżeniami. Zwłaszcza nie­
wiadomo jak przedstawiać się będzie 
sprawa sfinansowania tej olimpjady, 
która niewątpliwie musiałaby pochło 
nąć olbrzymie sumy.

Prawdopodobnie ani Polsce ant 
Czechosłowacji nie opłaciłoby się 
sprowadzać na swój koszt do War­
szawy luib Pragi lekkoatletów, piłka­
rzy łub pływaków jutgosłowiiańskidj 
lub bułgarskich.

Tymczasem zupełnie niespodżiewa 
nie jugosłowiański minister wycho­
wania fizycznego Audjalinowić w wy 
windzie udzielonym prasie zagrzeb- 
skiej podtrzymywał projekt jugo­
słowiańskiego komitetu olimpij­
skiego.

Minister stwierdza, że igrzyska 
państw słowiańskich muisiałyby wy­
wrzeć korzystny wpływ na żbliźenie 
narodów słowiańskich podobnie jak 
i igrzyska bałkańskie przyczyniłyby 
się do politycznego zbliżenia państw 
bałkańskich.

Minister W końcu stwierdza, że za 
4 lata, to jest w 1959 roku Jugosła­
wia, jako inicjatorka olimpjady sło­
wiańskiej urządzi u siebie na swój 
koszt igrzyska narodów słowiańskich 
we wszelkich dziedzinach sportu. W 
roku 1935 zawody odbyłyby się we 
wszystkich 4 państwach ze względu 
na trudności techniczne, jakie miała­
by Jugosławja z urządzeniem całej 
olimpjady u siebie za kilka miesięcy

Pol. K.S. — Sokół (Rybnik) 8:8.
ZAWODY BOKSERSKIE 

W SOSNOWCU.
W ulb. sobotę wieczorem na stadjonie 

Pol. K, S. w Sosnowca. odbyło się pierw­
sze spotkanie bokserskie o mistrzostwo 
Śląskiego O. Z. B. pomiędzy zespołem 
Pol. K- S. a „Sokołem’'1 z Rybnika. Spot­
kanie zakończyło ąię wynikiem remiso­
wym 8:8, chociaż włafoiwje .powinien od 
brizimieć 10:8 dla gospodarzy.

Wyniki wwllk są nas tępująe-e: Spowodu 
nadwagi Latochy (S,) valcov&r dla Pęl> 
K- S. w spotkaniu towUrzyistkiem Welgrin 
zwyciężył w II rundzie przez k. o. W Wg 
dtoe koguciej 2 punkty uzyskał Sokół 
vale&vere.m wskutek nadwagi, Domań­
ski eigo I.

W wadze piórkowej Domański U 
grał wysoko na puinikty z Alojzym Plutą-

iW w. Lekkiej Daiuirowiez (P.) przegrał 
pa punkty ze Stanisławem Plutą.

W WSldlze póliśredinijej Banach, który 
miiiał szanse wygtiania, zostął zdyskwali*  
fiŁpfffąoy za uderzenie poniżej pasa.

W wadze średniej Matchewka (P.) wy 
grał na punkty z Kdbiutem, a w wadze 
półciężkiej Wyj.adłowsikd (P.) przegrał 
pa pumfkty z Koloinką,

W wadze ciężkiej Garstecki (P.) P<Ao 
nał już w pierwszpj .rtumidzie Nowaka 
przez k. o.

ZaaiDiteresowamiie zawodami duże.

Wyniki spotkań ligowych-
Wczoraj odlblyły się cztery mecze ligę 

wie, któtre dały inastęipujące wynika:
W Krakowie: Wisła — Warszawianka 

5:2 (2:2).
Ruch — Podgórze 3:1 (0:0).
W Łodzi: ŁJK.S. pokonał Craeovię w 

stosunku 5:0
W Warszawie.- Legja pokonała Pog°n 

w. stosuiinikni 1:0.

oddaw.ua
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postulaty lekarzy
w ubezpieczalniach społecznych'

Minister opieki społecznej -przyjął w 
•ntak przedstawicieli Naczlnej Izby 

ffirakW. W Lekarskiej ' War- 
-zaWsko-Bialostockiej, Klubu ' Leka- 
® y Polskich, zarządu głównego Zwią 
zku Lekarzy R. P„ oraz Zrzeszenia 
Lekarzy Ubezpieczalni Społecznej w 
Warszawie w osobach pp. prof. M. Mi 
^ąłowicza, dyr' Pietrąsiewicza, 

rOf. F- Czubalskiego, gen. dr. J. Koł- 
fątaj-Srzednickiego, prof. Szenajcha, 
dr K. Okolskjego, A. Kamlerą, oraz 
dr T. Kaszubskiego, Delegacja poru 
szyła szereg spraw, pozostających w 
bezpośrednim związku z zamierzoną 
reorganizacją ubezpieczeń apołecz- 
jiych, oraz zobrazowała nastroje sze­
rokich mas lekarskich, zatrudnio­
nych w’ ubeąpieczalniacli społecznych 
wskazując na przyczyny rozgorycze­
nia świata lekarskiego.

po wyczerpujących naradach, w 
fciórych zabierali głos opróciz przed­
stawicieli świata lekarskiego wicem. 
W. Jostrzębski i wicemin. dr. E. Pie­
czyński oraz przedstawiciele Zakła 
fe Ubezpieczenia na wypadek cho­
roby, P- minister przychylił się do 
wysuniętych przez delegację postula 
tów, obiecując, źe:

1) w najbliższym czasie zostaną po 
wołane we wszystkich ubezpieczal- 
(niacih społecznych Rady Lekarskie, 
jako organy opinjodawcze przy le­
karzach naczelnych;

2) zamierzona reorganizacja lecz­
nictwa nastąpi w poszczególnych u-

PROGRAM RADJOWY Teatr

RECITAL SERGJUSZA BENONTEGO.
Znany bas o pięknym materjale głosowym 

Sergjusz Benoni wystąpi przed mikrofonem 
Polskiego Radja w dniu 25 bm. o godz. 18,15 
z programem aryj z oper: Meyerbeera, Gre 
czaninowa, Czajkowskiego, Borodina, Mus- 
sorgskiego i Rubinsteina.
M. MIERZEJEWSKI I H. DUDICZPWNA.
Koncertem popularnym, jaki nadaje ra­

diostacja warszawska w dniu 25 bm. tj. we 
wtorek godz. 21 dyryguje miody utalento­
wany kapelmistrz Mieczysław Mierzejewski. 
Koncert urozmaici występ śpiewaczki opero­
wej Haliny Dudiczówny, która odśpiewa 
kilka ąryj z oper kompozytorów polskich i 
obcych.

KONCERT MANiDOLTNISTÓW 
POZNAŃSKICH.

We wtorek dnia 25 bm. o godz. 19 sympa­
tyczny zespół mandolinistów „Echo" z Po­
znania wykona na fali ogólno-polskiej pod 
dyr. Edwarda Gałązki szereg utworów po­
pularnych. Program koncertu bardzo uroz­
maicony przewiduje jm im wykonanie peł­
nego energji marszu powitalnego Rittera, 
nastrojowego „Wesela Kopciuszka" Rhode- 
go i porywającego mazura Tymęlskjpgo 
„Hej z góry'* 1.

X ZNACZKI NA POWODZIAN. W naj­
bladszym czasie Ogółnopotóki Komitet 
pomocy ofiarom powodzi wypuszcza zna­
czki 5 ii 10 groszowe. Znaczki, te ibędą 
sprizetdawane w Ikasach kolejowych i 
przez szereg iinstytucyj i służyć będą do 
nalepiania nia- bilety, raCliuniki, pokwito­
wania, listy i t, d. Wyfconiała je zupełnie 
'beziinifceiresowtnie polska wytwórnia pa­
pierów wartościowych.
X PORZĄDKOWANIE RUCHU KOŁO­
WEGO. Niejednokrotne wystąpieniia na­
sze w sprawie skandalicznych stosimlków- 
w komunikacji kołowej na terenie Zagłę­
bia odniosły wireszoie pożądany skutek
i dżttęki zarządzeniu władz, obecnie sto­
sunki te uiległy dużej poprawie. Obecnie 
furmani nauczyli eię już jeździć prawą 
stroną, nie widać również harcującyc-h 
po chodnikach rowerzystów, jak również 
znacznie uporządkowano pidbywałe sto­
sunki w zamiejskiej komutniiikiacji auto­
busowej, gdzie dotkiliwemi karami zmu­
szano właścicieli autobusów do przestrze­
gania obowiązujących przepisów’.

Jeżeili tylko nadzór ten. dalej będzie 
prowadzony, ło w niedługim czasie do­
tychczasową aniairchja całkowicie zosta­
nie usunięta i ruch kołowy u nas przy- 
bierze inne formy.

X PIELGRZYMKA DO CZĘSTOCHO­
WY. Staraniem Ligi katolickiej 'wyruszy 
z Katowic w święto Małki Boskiej Ró­
żańcowej w niedzielę' 7 października hr. 
pociąg piełlgrzymikowy do Częstochowy. 
Program pielgrzymki jest następująiCy: 
około godz. 6.30 wyjazd z Katowic, o 
-godz. 10 Suma- w Bazylice Jasnogórskiej, 
o godz. 14 Dtroga Krzyżową, o godz. 16 
uroczyste nabożeństwo różańcowe iw- ka­
plicy Matki Boskiej. Powrót do Katowic 
około godz. 20.50. Cena biletu w obie 
strony wraz z kosztami wynosi 5 zł. — 
Pociąg pielgrzymkowy zatrzyma się na 
stacjach: Sosnowiec, Dąbrowa Gór. i Zą­
bkowice. Bufety są do nabycia: w Kato­
wicach — w Lidze Kałolidkii&j, ml. marsz. 
Pifeudlskiego 58, i w „Orbisie" Rynek.

X CHOROBYZ AKAŹNE. W mb. tygod­
niu zanotowano na terenie Sosnowca n«- 
stępująjce przypadki zachorowań i zgo­
nów na choroby zakaźne i iun®: dur 
brzusznyfl, płonica 7, błonica 7, odra 29, 
róża 3, krztusiec 4 (1 zgon.), zakażenie 
połogowe 1 (1 zgon), gruźlica 3 (2 zgony) 
zatrucie ostre pr. spoż. 1 (1 żurom).

WIEDEŃSKIE POTPOURRI.
Wiedeńskie potpourri, które nada rozgłoś- 

l* la| • ows,^a we wtorek 25 bm. o godiz. 20, 
oędzie to bardzo ciekawa pjerwsgą tege ro­
dzaju audycja muzyczna. Złożą się na nią 
zestawione specjalnie przez T. Seredyńskie- 
go fragmenty utworów kompozytorów wie­
deńskich, które, jak wiadojno, odznaczają 
się swoistym czarem i urokiem. W audycji 
wj weźmie udział zwiększona o trzech wy- 
Konawoów orkiestra salonowa T. Se redy ń- 

kwartet Schrammla, znany z „We­
sołej fali" chór rewellersów „węsoła piątka" 
oraz soliści i solistki.

PONIEDZIAŁEK 24 WRZEŚNIA.
6,45 Audycja poranna. 7,40 Zapowiedź pro-

7-50 * Koncert reklamowy. 11,57 Sy­
fi at czasu, hejnał. 12,10 Koncert zespołu sa- 
„“ow?eo- 13i°5 Muzyka. 15,50 Wiadomości 
L. ia.rcze’ Muzyka lekka. Wykonaw 
Knr°i ies^ra. • Wilkosza i Marja Konarek- 

w Piosenki. 17,00 Koncert kameral- 
i v **yf ońawcy: Liii Rakowska — skrzypce 
rnimib11,la Pieńska — fortepian). 17,25 Ko- 
Recihu1 ^l4zku powstańców śląskich. 17,35 
l?5o p ^P,!ewacz5r Firanciszki Plałtówny. 
Dr wi ?aaanka Brunona Winawera. 16,00 
wv w! -pław Dzięgiel; „Czar polskiej mo- 
Di,Pł “i* °.b°yeh". 18,15 Muzyka lekka.
Maz.i,„na . ni? i fortepian w wyk. Wiesława 
Mu7itI,a<1 Witolda Krzemieńskiego. 18,35 
M®' 18ń4’ Konkurs dla dzieci^i-erw-śza 
skie>?<> W j sce“ ~ djalog prof. Ś. Sumiń- 
mikiWnf oy1' żabińskim. 19,00 „Wędrówka 
ska Po Polsce". 19,25 Kronika harcer- 
— felisł "wsród osadników wojskowych" 
Wiad2!Sn.p- Jerzego Maciejewskiego. 19,50 
Tram^i? Sp<J^V'. 20£° Muzyka. 20,45 
10-1S®? Wiednia, Koncert z okazji 
Wykon,.,, pienia rądjofonjj wiedeńskiej. 
deńsV:,.i,'"c^Orkiestra filharmoników wie- 
sa TrxT« Oswalda Kabasty i Terc-
"Czy ?kiu ~ fortepian. 22,00 Odczyt pt. 
wygj „ ńzamy się ku zagładzie cywilizacji" 
cert Toi-i aweI Hulka-Laskowski. 22,15 Kon- 
dancjC^T^'.. 32130 Muzyka taneczna z 

„Adria w 'Warszawie,:

bezpieczałniach po zaopinjowaniu 
projektów reorganizacyjnych przez 
Rady Lekarskiej;

5) Zakład Ubezpieczenia na wy 
padek choroby, oraz Naczelna Izba 
Lekarska natychmiast przystąpią do 
opracowania ogólnych zasad organi­
zacji lecznictwa w ubezpieczalniach 
społecznych;

4) do czasu zarządzenia reorganiza 
cji lecznictwa przez Zakład Ubezpie­
czenia na wypadek choroby, ubezpie­
czalnie społeczne nie wprowadzą 
zmian reorganizacyjnych.

KRONIKA ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK.

Dziś Rupertaa U l i s Koperta 
a® Jutro Władysława

PlMłlt
Wschód słońca 5 m. 31

Zachód „ 17 m, 42

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają;

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: 565 żon króla Pauzoflia.
PAŁACE:
EDEN:

„Car szateniec“.
„Czterech diżemitol-menów1*.

Polski w Katowicach
REPERTUAR

dnia 25 b.®. „Człowiek pod mo-Wtorek „— — —
stem“ o godz, 2Q,

Środa dnia 26 bm. ,,Zwyciężyłem kryzys" 
o godz. 20.

X POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZ­
NEJ. W środę, dnia 26 b.m. o godz. 19.45 
w gmachu ratusza odbędzie się posiedze­
nie Rady przybocznej kierownika tym­
czasowego zarządu miasta Sosnowca. Po­
rządek obrad następujący: odczytanie 
.protokółu z posiedzenia Rady przybocz­
nej w dniu 18 lipca b;r.; rozpatrzenie 
statutu o podatku od' publicznych zabaw, 
rozrywek i widowisk; sprawa dodatku 
komunalnego do państwowego podatku 
od nieruchomości na 1935-36 rok; spra­
wa dodatku komumallneigo do państwo­
wych opłat ód patentów na- wyrób i 
sprzedaż trunków na 1935-56 roku; spra­
wa dódałku komunalnego d-o państwo­
wego podatku przemysłowego i do opłat 
państwowych od świadectw przemysło­
wych na 1955-6 rok; sprawa dodatku ko- 
mmpalnego dą państwowego podatku od 
placów budowlanych na 1955-36 rok; 
sprawa dodatku komunalnego do pań­
stwowego podatku od e-nengji elektrycz­
nej na 1935-56 rok; sprawa budowy s-zlko- 
ły powszechniej w Modraejowie; sprawa 
zamiany gruntów w związku ze zmianą 
dojazdu do omeptarza rzymsko kato­
lickiego w Sosnowcu; rozpatrzenie poda­
nia Pawła Szolca- o zezwolenie na posta­
wieni® budki, na ul. 3 Maja; sprawozda­
nie z budowy ratusza; sprawa hal tar­
gowych przy ul. 1 Maja; sprawią pllanu 
sześcioletniego inwestycyjnego w związ­
ku z akcją Funduszu Prący.
X POŻEGNANIE NAUCZYCIELEK. W 
dniu 16 Ibtm. żegnano w szkole handlowej 
żeńskiej w Dąbrowie dwie odchodzące 
nauczycielki-: p. prof. Zofję Zander i p. 
prof, Helenę Mańko wą. Przemówienie 
rozpoczął p. dyr. Walew&lci, który w go­
rących sitowiach podziękował p. Zanider 
za szczetrą życzliwość dla szkoły, a p. 
Tilu-ńlkowej za 12 lat wzorowej pracy pe­
dagogicznej. Z ramienia nauczycieli za­
brał głos p, ppof. Got-tiwort, który dzięko­
wał obu paniom za sipuściznę, jaką zo­
stawiają: wysoki poziom przedmiotów, 
wykładanych przez nie w szkole i dodat­
nie nastawienie uczenie. Obydwie panie 
głęboko wzruszone w prostych szczerych 
słowach dziękowały za wszystko, zazna­
czą jąc, że kontaktu ze szkołą nie zerwą. 
Nądmienić należy, że p. prof. Zanider i- 
dizje na emeryturę. P. Mańkowia zaś ze 
■względów rodzinnych przeniosła się do 
Częstochowy, gcfizie uo?y w kl. SS. Zmar­
twychwstanek. Na nowym terenie pracy 

’ — „Szczęść Boże1’!

Jeszcze o targowicy w Czeladzi
Dlaczego miasto nie pobiera opłat?

Przed kilku dniami pisaliśmy w 
jaki sposób kupiec bydła Miłlerad z 
Małopolski . otworzył w Czeladzi 
targowicę, czerpiąc z tego handlu o- 
gromne zyfeki. Spryciarz ten, sprzeda 
jąc bydło w Czeladzi, nie musi pono­
sić kosztów targowych, które wyno­
szą około 20 zł. na sztuce. Jeżeli się 
weźmie pod uwagę, że kupiec ten, 
sprzedaje miesięcznie w Czeladzi o- 
koło 120 sztuk bydła, to „oszczęd- 
ności‘‘ jego wynoszą około 2400 zł., 
co wraz z zyskiem tworzy b, pokaź­
ny zarobek. Najciekawszym jest fakt

W sprawie pracy
W GODZINACH NADLICZBOWYCH.

Sąd Najwyższy wydał orzeczenie w 
sprawie pracy w gocłzi.niacih madlóczlbo- 
■wych, nie podpadającej pod postanowie­
nia art. 16 ustawy o czasie pracy. Zgod­
nie z treścią orzecizeniia, pracownikowi 
nafeiży się wynagrodzenie za tę pnacę o 
tylle tylko, o ile pracodawca wzbogacił 
się pracą pracownika.

Wynagrodzenie należy 6ię pracowniko­
wi pod lakiem zastrzeżamiem, jeżeild pła­
ca omówiona była w stałej wyteokościi za 
pewne dkresy czasu bez oznaczenia licz­
by godzin pracy.

(Na szlafroczki piękne, najmodniejsze 
materjąły poleca Magazyn Bławatny

B. Garliński §
. Sosnowiec, 3 Maja 19, tel. 12-30. 

że przy tak wielkich zarobkach kup 
cą - żyda, który na czeladzianącb za­
rabia miesięcznie, kilka tysięcy zł., 
miasto nie zyskuje ani grosza.

Kupiec Miłlerad nie płaci w Czela­
dzi żadnych podatków. Jest to popro 
stu karygodne niedbalstwo władz 
miejskich, które wskutek ogranicze­
nia dochodów, oszczędzają na szkol­
nictwie, ograniczają opiekę społecz­
ną, oraz redukują szereg wydatków, 
ściągając przytem podatki z najibied 
niejszych, natomiast kupcowi z Mało 
polski pozwalają wyciągać z Czela­
dzi tak ogromne zyski, bez najmniej 
szych świadczeń z jego strony. Cieką 
we kto kosztem miasta, robi podarun 
ki kupcowi, Milleradowi, bo wszyscy 
inni przekupnie, nawet stragąniarze 
muszą opłacać targowice.

Politechnika gdańska.
WARUNKI PRZYJĘCIA I STUDJÓW.

Bratnia Pomoc Zrzeszenia studentów Po­
laków politechniki gdańskiej przypomina, 
że zapisy na wszystkich wydziałach poli­
techniki gdańskiej n-a semestr zimowy 
1934-35 trwają do dnia 31 października- rb., 
na semestr letni 1935 do 30 kwietnia 1935 r.

Politechnika gdańska obejmuje następm 
jące fakultety:

I. Ogólmy z wydziałami: a) ogólnym . 
skrót uniwersytetu z przedmiotami z dzie­
dziny prawa, ekonomji, historji, języków ! 
ipsychologji; b) mateniat.-fizycznym i chem.

II. Budlowtany z wydziałami: a) architekt 
tąry, b) inżynierji lądowej i wodnej.

III. Budowy maszyn, eltetkltaatechnjiki i o- 
kręflowia-łliatiniezy z wydziałami: a) budowy 
maszyn, b) elekfroteahpicznyim, c) okrębo- 
wo-lotniczym z następującęmi kierunkami 
specjalizacji: 1) budowy kadłubów okręto­
wych, 2) budowa maszyn okręt., 3) lotniczym

Językiem wykładowym jest język nie­
miecki. Trudności językowe można opano­
wać przy pil nem uczęszczaniu, ną wykłady, 
w ciągu pierwszego -roku studjów. Politech­
nika przyjmuje maturzystów szkól wszel­
kich typów bez egzaminu wstępnego. Przy 
zgłaszaniu sję na politechnikę należy prze­
dłożyć następujące papiery: t) podanie dę 
rektora, 2) oryginał świadectwa dojrzałości, 
3) życiorys, 4) świadectwo moralności ze 
starostwa lub policji za okres od chwili o. 
trzymania matury ,o ile okres ten był dłuż­
szy niż pól roku, 5) świadectwo z odbytej 
praktyki (tylko dla wstępujących na jeden 
z wydziałów fakultetu HI obowiązuje pra­
ktyka półroczna bez przerwy w większym 
warsztacie), 6) świadectwo zamożności ro­
dziców lub opiekunów.

Oipląty semestralne wynoszą około 350 
guld. gd. (520 zł.). Suma ta płatna jest w 
dwóch lub trzech ratach miesięcznych. U- 
trzymanie kosztuje miesięcznie około 100 
guld. gd. (172 zl.).

Poziom studjów na politechnice gdańskiej 
jest bardzo wysoki.

Pomoc naukową niosą studentom Koła 
naukowe w postaci bogatych łiibljotek, 
przez urządzanie wycieczek naukowych o- 
raz przez starania o płatne praktyki. Po­
zatem istnieją tu związki ideowo-wycliowaw 
cze, korporacje AZS, Aeroklub oraz Aka­
demicki Związek morski.

Wszelkie formalności wpisowe załatwia 
Bratnia Pomoc Zrzeszenia studentów Pola­
ków politechniki gdańskiej, Gdańsk — 
Wrzeszcz, Heeresanger 11. Broszurkę z do- 
kladnemi informacjami oraz program poli­
techniki przesyła Bratnia Pomoc po nadesła­
niu 4 zł. w znaczkach pocztowych.

X WŁAMANIE. Onegdaj trzej włamy­
wacze dos-tisli. 6ię do „Hal Pbłskłch" w 
S&sinoiWu (Tangowa) skąd śkrądli na 
szkodę Dawida Żelaznego z Sos-no^yca 
i Marji Stachurlkowe-j z Będlzima- pończo­
chy i różne artykuły’, wartości 475 zł. 
Jednego z włamywaczy, znanego złodzie­
ja Ludwika Kotusaewslkieigo z Sosnowca 
zatrizymiamo. Dwaj inni zdołali zbiec.
X ZAMACH SAMOBÓJCZY. Mieszkam 
lk.a Soispiowcą, Bronisława Leszczyńska 
(Twarda 2) napiła się w celu samobój­
czym esencji octowej. Denatkę przewie- 
zionio na kurację do sąpfealą, Przyczyną 
zamachu siarnębójczęgę zawód miłosny.
X NAJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD. 
Onegdaj poipołuicłnio samochód ciężaro­
wy, jaidąc-y z Sączowa do Będfcima naje­
chał kolo Siewierskiej Góry na Wilk-touai 
Łukasika ze Strzyżowie. Łukasik doznał 
ogólnych potłuczeń i okaleczeń, Prze­
wieziono g'o pa kurację do szpitala w 
Będzinie. Szofer został zatrzymany.
X KRADZIEŻE. Wolfowi Mir-owsikiemiu 
zamieszkałemu we wsi Tąpkowice Skra­
dziono skóry bydlęce, wartości 1500 zł.

Chiilowi Perlowi, zamieszkałemu w 
Mbdirzejowiie skradziono garderobę, war­
tości 130 zł.

Z mieszkąinia Tomasza Piekły w So& 
iuowcu (Wiejska 20) skradziono gardero­
bę i bieliznę, wartości 800 zł.
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LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
4513

KINO 
.W 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

Dziś i dni następne! Mil jonowy film — dla miilj onów! 
który jednoczy wdzięk Wiednia, humor Paryża, prze­
pych Hollywoodu. —Dowcip, satyra, taniec i oszałamia­

jąca wystawa

365 ŻON KRÓLA PAUZOLA
w r. gł. Emil Jannings, oraz Sidney Fox, Armand Bernard. 
NADPROGRAM. TYGODNIKI PARAMOUNTU I PATA.

Wkrótce: „GRA ZMYSŁÓW"

■EMII
ROŻNE

Mn: ..MIGRENO-NERVOSIH"c.H.iw.H!1599 ■ •
f ZH.FABR. KOGUTEK W

BÓLE GtOWYiZĘBOW, MIGRENA, NEWRAIGJA.GRYPA 
i PRZEZIEB1ENIA.BC1E STAWOWE.KOSTNE.ARTRETYCZNE i T p 
żiatłyś »« .^-kOGOTEK-:

ąĄATKI żądajcie w aptekach, i drogeriach hy- 
gienicznej przysypia dla dzieci „PUDER DZI­
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

NAJMNIEJSZA LINJA KOLEJOWA 
NA ŚWIECIE.

Otwarcie najmniejszej na świecie linji 
Kolejowej nastąpi wkrótce w Watykanie. 
Ta lilipucia linja kolejowa- mierzy 540 me­
trów długości, włączając w tó tunel długo­
ści 65 m. Na uroczystości otwarcia obecny 
będzie honorowy woźnica papieża, Rinaldo 
Jacchini, który w ciągu 25 lat obwoził Piusa 
X po ogrodach Watykanu. Gdy Pius XI za­
stąpił powóz autem, staruszkowi nadany zo­
stał tytuł „honorowego woźnicy papieża".

Tak wyglądał pierwszy samolot w Niemczech, który' wzniósł eię Óo góry 26 sierpnia 
1909 r. I z lakiem to wynikiem połączona była sprawa rozruszania śmigi.

UCZEN1CE
I UCZNIOWIE!!! 

zaopatrują się w przy 
bory szkolne, materja 
}y piśmienne, w zna­
nej z taniości f-mie 
„KSIĘGARNIA LU- 
DOWA“, Dąbrowa, So 
bieskiego 7. 5525

PROSIMY PAMIĘTAĆ 
że najtaniej, najszyb­
ciej i najlepiej wszel­
kie roboty w zakres 
drukarstwa i • introli­
gatorstwa wchodzące 
wykonuje: Drukar­
nia i Introligatornia 
„ST. ŚWIĘCKT Dą­
browa, Sobieskiego 19 
Tel. 61. 5069

WSZYSCY MÓWIĄ, 
ta najsolidniej, naj­
gustowniej i najta­
niej wykonuje opra­
wę ram fctografji itp. 
Pracownia ram „AiR- 
TES" Sosnowiec, ul. 
Mościckiego (obok ko 
ści-oła). 5154

NOWOśCi 
POWIEŚCIOWE 

wy’pożycza bibljo)^ 
Księgarni „Zag^.. 
Będzin.. Kołłątaja « 
Telefon 4-65. 5)5|)

ZAKŁAD “ 
tapicerski 
Ratajskiego _ g, >

N«™ U. Bl,i 
tapczany nowoczesna 
fotele kanadyjskie ' 
meble klubowe, 0(? 
many, -materace i t 
po cenach konkurs 
cyj-nych. Warunki pk 
tuości bardzo dogo^ 
____________ 52!i

ZGUBIONE 
DOKUMENT}

KSIĄŻKĘ 
wojskową — wydaa, 
przez P. K. U. Częsl(1. 
chowa zgubił 
Miller, którą unieważ­
nia.

NAWET-.
— Dlaczego szeregowiec nie salutował k. 

go porucznika, który przechodził?
— Panie kapitanie, to mój -brat.
— Wszystko jedno, gdyby ta nawet by) 

ojciec, trzeba mu szacunek okazać.

'I" .5" 1 ■ 1
PROSZKI

<KOWALSKINĄ
GŁOWY

ItE 26 ZNAKIEM y* —wLS

Za kaadjy wyraz dodatkowy dopłaca ei« V°

O|EPŚCIENIU'7j>x^

cABnywAekeSn-FaaMAe^AtiKOWAtSKĘwAaoAWAy^M^yy

Chcąc skutecznie przeprowadzić reklamę

w wschodniej Małopolsce
należy adresować tylko

Kurjer Lwowski

KINO

M
Dziś i dni następne

Pikantny komedjo - dramat miłosny pełen arcyzabawnych 
sytuacji p. t.

„Czterech dżentelmenów”
w rolach głównych: George O’Brien Mary Brian

NADPROGRAM: Tygodnik FOXA 
Początek seansów o godz. 16.

WKRÓTCE „ESKIMO‘‘

KINO

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Od poniedziałku 24 września i dni następne 
Pierwsza rewelacyjna satyra sowiecka wytwórni Bełgoskim 

w Leningradzie

„CAR SZALENIEC”
Dzieje porucznika (Przeciuka) w roi. gł. sław, kin ZSRR. 

Szaternikowa, Rostowcew Gorianow.

Wkrótce „NANA“ według powieści Emila Zoli.

| weźmie... Szkoda, bo przyjaźń nasza skończyła się 
raz na zawsze. Po tem oo zaszło, czyż może być 
iinaczej?i

Była taik spokojna, jakby opowiadała zdar-ze- 
( nia sprzed lat.

— Chce mnie parni wysłuchać? — Kowalski
zaczął mówić wolno, zacinając się i dobierając sło­
wa. — Wiem, że zachowałem się nikczemnie, ordy-

■ normie... Nie miałem prawa tego .czynić, a jeszcze 
> mniejsze prawo — mówić pani oswoich uczuciach...
- Stało się! Jalk? Nie wiem. Wiem jedno, że panią
■ szczerze kocham, Heleno, i w na jśmielszych ma-
• rżeniach widiziałem panią swoją żoną... Czy pani
• zrozumie, że w pewnych chwilach ryzykuje się 

wszystko... bo eię nie ma nic do stracenia... Heleno,
- jestem skończony, odchodzę i nie użalam się na to...

Żyłem panią... Gdy pozwoliłem, by pierwsza szalo-
- na myśl wkradła eię do mego serca, wcisnęły się 
i za nią inne... I witedy uwierzyłem, że jeszcze nie 
I wszystko stracone, bom znalazł sens i cel życia...

Miotały mną naprzemian rozpacz i nadzieja... Naij- 
I mniejsza możliwość, ah-oćby urojona, dodawała mi 

tyle sił, tyle energji, że byłbym poruszył niebo
- i piekło, aby wywalczyć prawo do egzystencji 
i i zdobyć kobietę, którą kocham...

Każde słowo sprawiało mu niewysłowiony ból,
- bo mówił prawdę.

Znów milczenie. Zmagał się z ciemnością, pra- 
: gnął uchwycić wzrok, poruszenie...

96) -------
— Nie. Przez jedną chwilę nie wierzyłem — 

odpowiedział martwym głosem. Ugodził go nowy, 
jeszcze silniejszy cios. Już uie był zniechęcony, nie 
był zawstydzony i zrozpaczony — Stanisław Ko­
walski był zdruzgotany śmiechem dziewczyny. 
Chciał coś powiedzieć, ale nie mógł wydobyć je- 

. dnego słowa.
Błyskawice raz po naiz przecinały niebo, towa­

rzyszyły im grzmoty głośniejsze i bliższe. Naraz 
pod naporem wiatru zaszumiał las, zafalowały na­
mioty, wionął strumień orzeźwiającego powietrza 
i spadły pierwsze ciężkie krople. Burza stanęła nad 
obozem.

— Pani mi nigdy nie przebaczy? — zapytał 
-wreszcie Kowalski.

Nie było odpowiedzi. Kiedy na chwilę rozwi­
dniło się od błyskawicy, spostrzegł w jej oczach 
szczególne światełka.

— Szkoda — powiedziała po dłuższem milcze­
niu. — Zawiodłam się na paniu. Próbował pan za­
skoczyć mnie i wziąć przemocą. Siłą nikt mnie me

Grzmoty oddalały się. Równo i jednostajnie 
bębnił deszcz po płachtach namiotu.

Nagie odezwał się glos, tak kojący, że się prze­
straszył i serce w nim zumartlo:

— Doprawdy nie wiem, co robić! Pan jest bez­
granicznie -naiwny i niemądry, jak pięcioletnie 
dziecko... Koniecznie chce głową mur rozwalić! 
Pozatem pan mnie teroryzuje i zmusza do powie­
dzenia, że... no, że nic nie poradzę, jeśli pan mnie 
kocha.

Głos był dziwnie miękki, dźwięczała w nim 
nuta, której źródła nie pojmował, wiedział jedynie, 
że przy wraca mu życie.

— Zadałem pytanie i nie chce mi pani odpo- 
wiedzieć...

— Pan to nazywa pytaniem? Rzucił się pa® 
na mnie, jak szalony, zdaje mi się nawet, że poca­
łował mnie -pan pnzytem. Panie Stanisławie Kowal' 
ski! Talk postępują tylko głupi smarkacze.

— Więcej pani nic nie powie?
— Dobrze, panie szanowny, odpowiem! Musi 

pan pierwej poruszyć niebo i piekło, by wywal' 
czyć sobie prawo dó egzystencji, a kiedy Pa® 
zrobi, mam wrażenie, że będzie miał pa® pi'a'w0 
jeszcze naiz zapytać mnie, czy jest jakakolwiek mo­
żliwość... No, zrozumiano?... A teiraiz niech m-i P3® 
już raz dla spokój!

D. e.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyracSw w każdem kosztują*

30 drobnych ogł. 16.00 zL
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
I


